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NOWA

Konferencyn polsko-rosyjska.
(Telegr. „JY. Be form y".)

Petersburg, 20 maja.
Polsko-rosyjska komisya rozjemcza, m ająca 

doprowadzić do porozumienia między Polakam i 
i R osjanam i w kw estyi udziału Polaków  w kon­
gresie wszechsłowiańskim w Sofii, obradowała 
tu  w pełnym komplecie nad spraw ą szkolnictwa. 
Jak o  zasadę uchwalono, iż w K r ó l e s t w i e  
P o l a k i e m  w s z y s t k i e  s z k o ł y :  wyższe, 
średnie i niższe p o w i n n y  b y ć  p o l s k i e ,  je ­
dnakże wobec braku  egzekutyw y dla tej u- 
chwały, przyjęto rezolucyę praktyczną, aby d ą ­
ż y ć  d o  z n i e s i e n i a  o p i e k i  p a ń s t w o ­
w e j  n a d  p o l s k ą  s z k o ł ą  i p r y  w a t n ą  
z prawem  zdaw ania egzaminów dojrzałości w raz 
z uczniami gimnazyów rządowych. Co się tyczy 
uniw ersytetu, uchwalono, że p o w i n n y  b y ć  
n i e z w ł o c z n i e  w p r o w a d z o n e  4 k a t e ­
d r y  p o l s k i e ,  stosownie do postanow ienia z r. 
1905. Dalej oświadczono się za tem, że należy 
skasow ać w szystkie okólniki m inistra oświaty 
Schw arza o sem inarzystach i inne, obniżające 
poziom naukow y uniw ersytetu. ,

Co do L itw y i Rusi postanowiono, aby szko­
ły: rządow a i ziem ska były rosyjskie, ta  o sta t­
nia zaś może być polska tam, gdzie ludność 
polska przewyższa 50% , a  więc w powiatach: 
sokulskim, bialskim  gub. w ileńskiej, oraz biało­
stockim. Polska szkoła pryw atna  na L itw ie 
i Rnsi powinna mieć pełną swobodę.

Jednocześnie uznano, iż tak a  sama zasada 
p o w i n n a  o b o w i ą z y w a ć  w G a l i c y i  
w z g l ę d e m  s z k ó l  r u s k i c h ,  co w Rosyi 
względem polskich.

W końcu rozważano s p r a w ę  w y z n a n i o ­
w ą  i w  zasadzie uchwalono zarówno w G ali­
cyi, jak  i w Rosyi, c a ł k o w i t ą  w o l n o ś ć  
s u m i e n i a , ’ istn ie jącą  w obu państw ach teore­
tycznie.

W szystkie te  uchwały m ają ch arak te r tym ­
czasowy. Rezolucye ostateczne będą powzięte 
w p ią tek  i sobotę.

Bliższe szczegóły nie są  wiadome, wobec ści­
słej poufności narad.

Na wieczornem posiedzeniu komisyi jeden z 
członków Rosyan, z powodu p ro jek tu  ziemstw, 
w yraził się b a r d z o  o s t r o  o o b e c n y m  r z ą ­
d z i e .

W ówczas hr. B o b r i n s k i j  oświadczył, iż 
to obraża jego uczucia narodowe i o p n ś c i ł  
z e b r a n i e ,  zapowiadając, iż nadal uczestniczyć 
w k om isji nie będzie.

ł P e te rsb u rg  - W  - konferencyach ' polsko-rosyj­
skich biorą udział: Chomiakow, M akłakow, hr. 
W . B obrinskij, członkowie R ady państw a: K ras­
sowski j i hr. Olizar, oraz Polacy: D m o w s k i  
i publicysta S t r a s z ę  w i c  z. -

Noue Kredyty mojskoue.
(Tel. „Ar. Reformy").

Wiedeń, 20 maja.
Nadzw yczajne żądania wojskowości, zw ła­

szcza m arynarki, stanow ią powszechny przed­
m iot rozmów w kołach politycznych i parlam en­
tarnych. W ykazują one, że d e f i c y t  b u d ż e ­
t o w y  d o j d z i e  d o  t a k  w i e l k i e j  s u m y ,  
i ż  p o k r y c i e  g o  normalnemi dochodami n a ­
w e t  p r z y  u c h w a l e n i u  n o w y c h  p o d a t ­
k ó w  b ę d z i e  w p r o s t  w y k l u c z o n e .

N a rok 1910 żąda kom endant m arynark i o 
26 milionów koron więcej niż w ioku zeszłym 
i za uzyskanie te j sumy obiecuje nie żądać już 
więcej w roku bieżącym. Na następne j c ’ ia k  
la ta  zapowiada żądanie o 50— 60 milionów'a.o- 
ron więcej w stosunku do obecnych kredytów, 
wynoszących 90 milionów koron.

Kom endant m arynarki dąży do u c h w a l e -  
n i a  u s t a w y  f l o t o w e j  na wzór Niemiec, 
gdzie ustaw a flotowa obejm uje program  budo­
wy okrętów wojennych na szereg lat. „

Wiedeń. W  komisyi finansowej pos. R e n u  e r  
w skazując na doniesienia o zbyt znacznych za­
potrzebow aniach dla m arynark i jakoteż na to, 
że bez zapytan ia parlam entu, bez budżetu i finan­
sowego pokrycia m ają być budowane dread- 
noughty, postawił wniosek, aby obrady komisyi 
na ta k  długo odroczyć, dokąd nie będzie urzę­
dowych w yjaśnień. K ilku mówców jakoteż mi­
n is te r skarbu  B iliński oświadczyło się przeciw 
temu. M inister B i l i ń s k i  powtórzył oświadcze­
nie, że jemu jakoteż rządow i austr. n ic nie 
wiadomo o budowie dreadnonghtów, że budowa 
tak ich  okrętów  na  rachunek państw a nie n a ­
stępu je  i że austr. rząd nie dał dotąd żadnych 
zaliczek. Rząd obecnie dowiaduje się o planach 
zarządu wojskowego i m arynarki. U chwały w tej 
mierze nie powzięto żadnej. W ydatki wojskowe 
znajdują  się obeenie w studyum przygotow ania 
i nie można dotąd żadnych konkretnych cyfr podać. 
T yle ty lko można powiedzieć, żej jeżeli] kwe- 
stye wojskowe, ja k  2-letnia służba wojskowa, 
wyekw ipow anie floty i t. d. m ają być przepro­
wadzone, to w y c z e k i w a ć  n a l e ż y  w i ę k ­
s z y c h  w y d a t k ó w .  D elegacje  w r. 1911 po­
wezmą dopiero w tej mierze uchwalę, o ile 
przyjdzie do porozumienia między dotyczącemi 
rządam i co do rozmiarów i wysokości nowych 
żądań. W niosek R ennera odrzucono.

a przeciw 78 chłopom wytoczono proces m aso­
wy o zbrodnię gw ałtu publicznego i chociaż 
proces ten  skończył się zasądzeniem tylko 4 
oskarżonych, nie wydano potw ierdzenia przej­
ścia na inną w iarę gminy. Obecnie rozpoczęto 
prześladować rosyjsko-praw osław ne zjednoczenia 
oświatowe: K w estya siosunku M ałornsinów jest 
jedną z najtrudniejszych kw estyj i rozwiązać 
się da tylko w drodze ku ltury  i w szystkie po­
lityczne i policyjne zarządzenia nie osiągną w 
tym  względzie pożądanego rezultatu , ta k  samo, 
ja k  zamknięcie polskiej „M acierzy szkolnej“ w 
W arszaw ie i zam knięcie polskich szkół p ryw a­
tnych nie pow strzym ają rozwoju polskiego na­
rodu. Stow arzyszenia rosyjskie na  Bukowinie 
zam knięto dlatego, ponieważ otrzym ywały w spar­
cia z Rosyi, a przecież w A ustryi ewangiełi- 
ckie gminy w szystkich narodowości popierane 
są przez Związek G ustaw a Adolfa. Jeśliby  więc 
tak ie  subweucye były niebezpieczne dla pań­
stw a, to należałoby tę  samę metodę odnieść 
także do wszelkich stowarzyszeń, otrzym ujących 
w sparcie z zagranicy. —  Mówca polemizuje z o- 
negdajszem i wywodami pos. W assilk i w Izbie 
posłów i podnosi, że stow arzyszeń rosyjskich 
na Bukowinie nie należało rozwiązywać wobec 
chęci u trzym ania dobrych stosunków A ustry i z 
Rosyą.~ Ludy słowiańskie chcą spokoju i pier- 
wszem zadaniem neoslawizmu jes t uregnlowanie 
między niemi w ew nętrznych stosunków spraw ie­
dliwie, ale bez naruszania g ran ic  państw .

Pos. W  a s s i 1 k o oświadczył, że Rusini uw a­
żają  ofieyalną Rosyę jako  swego największego 
w roga, poniew aż Rosya pieniężnemi środkami, 
dawanerai Towarzystwom w Galicyi i na  Buko­
winie, pragnie wynarodowić Rusinów. Od czasu 
podróży hr. B obrińskiego do G alicyi i Bukow i­
ny, ledwo w egetujące in sty tu ty  i pryw atne szko­
ły otrzym ują bogate środki i w nich małym 
dzieciom, w ykupywanym  w prost od ubogich chło­
pów po w siach, wszczepia się poczucie rosyj­
skiej narodowości. Porów nanie z zasiłkam i, jak ie  
niemieckie tow arzystw a otrzym ują z państw a 
niemieckiego, nie je s t na  miejscu, tam  bowiem 
chodzi o popieranie interesów  niemieckich, pod­
czas gdy Rusini m ają być wynarodowieni. Ru- 
syfikacya ludności ruskiej w G alicyi i na B u­
kowinie n ietylko je s t niebezpieczną dla naroda 
ruskiego, ale także i dla państw a.

W  dalszej dyskusyi pos. B a t t a g l i a  w ska­
zał na  potrzebę reformy adm inistracyi, zwła­
szcza co do jej podziału n a  państw ow ą i auto­
nomiczną, co do ograniczenia zakresu działania 
gminy i co do stw orzenia urzędów okręgowych, 
oraz przedstaw ił w te j kw estyi szereg koniecz­
nych i możliwych popraw ek i zgłosił rezolucyę, 
aby rząd jaknaj rychlej przystąpił do wypraco­
w ania i przeprow adzenia tych reform. Mówca 
zakończył życzeniem, aby istn iejące tylko w G a­
licyi we Lwowie, K rakow ie i Przem yślu straże 
policyjne wojskowe przekształcono najszybciej 
w straże cywilne.

Pos. R o m a ń c z u k  polemizował z wywoda­
mi pos. K ram arza i wskazywał, że państw o po­
winno zwalczać dążenia filorosyjskie w Galicyi 
i na Bukowinie przez popieranie narodowego 
rozwoju rzeczyw istych Rusinów.

Na tem posiedzenie zam knięto; następne dziś 
o g. 10 rano.

NUMER PORANNY

zwyciężyła we w szystkich okręgach przeciw 
samodzielnym stronnictwom  muzułmańskim, zy­
skała  więc 9 mandatów. Z katolickich m anda­
tów zyskał „Katolicki Ud rugo" 2 m andaty, zaś 
„H rvacko Zajednica" resztę m andatów w licz­
bie 5. —  B urm istrz dr M andic w ybrany zosta* 
w dwóch okręgach.
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Zamstb lilemlet na Dania?
{Telegr. „Nowej Be form y".)

4 Kopenhaga, 20 maja.
Pismo „N ational ld e n d e " '  przynosi sensacyj­

ną  wiadomość o rzekomym z a m a c h u  j e d n e ­
g o  z w i e l k i c h  m o c a r s t w  n a  n e u t r a l ­
n o ś ć  D a n i i .  W edług tejże inform acji, agenci 
owego m ocarstw a s ta ra li się z a k u p i ć  j e d en 
z n a j w a ż n i e j s z y c h  p o r t ó w  D a n i i ,  aby 
stam tąd urządzić później n a p a d  n a  D a n i ę ,  
w z g l ę d n i e  n a  K o p e n h a g ę .

O w e m  m o c a r s t w e m  m i a ł y  b y ć  N i e m ­
cy-

Obrady Komisyi budżetowej.
{ T e l e f o n e m )

Wiedeń. Komisya budżetowa rozpoczęła wczo­
raj obrady nad budżetem m i n .  s p r a w  w e 1 
w n ę t r z n y c h .  Pos. dr K r  a m a r  z zajmował się 
stosunkami W Galicyi i na  Bukowinie i przy­
pomniał, że gdy w roku 1903 około soo  ludzi 
w gminie Załuże w Galicyi przeszło na  wiarę 
praw osław ną, wysłano tam batalion żołnierzy,

Spraay je a n g lrzn e  monarchii.
(Telegramy „ N. Be form y").

Mianowania w armii.
Wiedeń. Dziennik rozporządzeń wojskowych 

ogłasza przeniesienie w stan  spoczynku feldmar- 
szałka-porucznika J a n a  G ifrie ića . W  jego miej­
sce komendantem 7 dywizyi piechoty m ianowa­
ny został generał Fox, kom endant 7 brygady 
piechoty, a komendantem jej pułkownik H ordt, 
kom endant 65 pułku piechoty. K om endant 2 dy­
wizyi piechoty K arol Daublefsky przeniesiony 
w stan  spoczynku, przyczem wyrażono mu n a j­
wyższe uznanie, w jego miejsce zamianowany 
generał-m ajor Schneller. Komendantem 14 bry­
gady piechoty m ianowany pułkownik pp. nr. 9 
F ranciszek  Schreiter. Generał-m ajor W ilhelm 
Buszek otrzym ał krzyż kaw alersk i orderu Leo­
polda. — Generał-m ajor Józef G irtle r i Teodor 
G rasern  przeniesieni w stan  spoczynku. Pułko­
w nik F ranciszek  Pili, kom endant 29 p. artyle- 
ryi polnej, zam ianowany komendantem 7 b ryga­
dy arty lery i polnej.

Koaieroncye czes&Q-a!eisafecls!e.
Wiedeń. K onferencje językowe czesko-niemiec­

kie m ają się rozpocząć w nadchodzący w t o ­
r e k .

Praga. Kom itet w ykonawczy czeskich agra- 
ryuszy oświadczył się w zasadzie za wzięciem 
udziału w nieobowiązujących konferencjach  o- 
gólnych w W iedniu , ale konferencje  szczegóło­
we m ają się odbyć w Pradze. O stateczną uchw a­
łę co do udziału Czechów w konferencyach ję ­
zykowych poweźmie rozszerzony kom itet stron­
nictw  czeskich.

- *v * '-1
Ayiiacya wyborcza na Węgrzech.
Arad. Gdy hr. S tefan T i s z a  w ygłaszał tu  

mowę na dworcu, urządzono p r z e c i w  n i e- 
m u  d e m o n s t r a c j ę  i r z u c a n o  j a j a m i .  
A resztow ano wielu robotników, u których zna­
leziono w kieszeniach kamienie. . . .

Halmi. Podczas mowy kandydata  partyi ro­
botniczej GyOrgyego przyszło do dem onstracji. 
W kroczyła żandarm erya. K i l k a n a ś c i e  o s ó b  
j e s t  r a n n y c h  b a g n e t a m i .  ~

Wybory do Sefnu bośmacMego.
. Sarajewo. Serbska o rgan izac ja  narodowa 
cyskała w szystkich 17 serbsko-praw osław nych 
mandatów. M uzułm ańska narodow a organizacya

K om eta Elalleya. ■
( Telegr. „N. Reform y''),

Wiedeń. Astronomowie są zupełnie zdezoryen- 
tow ani w kw estyi przejścia komety koło ziemi. 
A systen t obserwatorynm  prof. Reeden oświadcza, 
że n o c  u b i e g ł a  s t a n o w i ł a  w k a ż d y m  
r a z i e  w i e l k ą  n i e s p o d z i a n k ę ,  okazało 
się bowiem, iż przypuszczenia, że ziem ia przej­
dzie przez ogon komety, nie sprawdziły się, 
i że prawdopodobnie k o m e t a  b y ł a  w c z o ­
r a j  d o s y ć  d a l e k o  o d  z i e m i ,  możliwem 
więc jest, że d o p i e r o  z a  k i l k a  d n i  ziemia 
znajdzie się w ogonie komety. W obec tego je ­
dnak, że z jednej strony  obliczenia zapowiadały 
spotkanie ziemi z kometą na  noc wczorajszą, 
a  z drugiej, że wczoraj w nocy zdołano gdzie­
niegdzie zaobserwować mimo to ogon komety — 
nie je s t wykluczone, że kometa posiada nie 
jeden ogon, a!e 2  ogony i że przez jedeu ogon 
przeszła wczoraj ziemia,' a  przejdzie jeszcze 
w krótce przez drugi. N adto możliwem je s t także, 
że ogon komety je s t  wykrzywiony i że gdy 
ziemia przechodziła przez jego część, można by­
ło dostrzedz część drugą ogona. Najprawdopo- 
bniejszem je s t jednakże, że n o c y  w c z o r a j ­
s z e j  s p o t k a n i e  z i e m i  z k o m e t ą  n i e  
n a s t ą p i ł o .

S p o s t r z e ż e n i a .  ^
Londyn. Z Southfield donoszą, że wczoraj nad 

ranem  spadł tam  d e s z c z  k r y s z t a ł o w y . — 
Mianowicie nlice pokryły się małemi kam yczka- 
kami w formie kryształów , jakby  oszklonemi 
kropelkam i wody. Zjaw isko to  wśród ludności 
wywołało w ielką panikę.

Obawy przed hometą.
Monachium. Z  okolic m iejskich całej Bawa- 

ryi donoszą, że ubiegłą noc przepędziła ludność 
w k o ś c i o ł a c h  na modlitwie, obaw iając się 
komety.

Pe te rsburg . Z wielu miejscowości Rosyi do­
noszą o n i e s ł y c h a n e j  p a n i c e  ludności z 
powodu komety. Ludność w iejska spędzała noc 
w czorajszą po cerkw iach a w domach powy­
wieszała ikony z kościołów. Zapisywano także 
liczne ofiary na  cele kościelne.

Nowy Jork. Gorączka kometowa, nazyw ana 
tu ta j żartobliw ie „com etitis“, p rzybrała  wczoraj 
nad ranem szerokie rozmiary. W praw dzie ludzie 
bogaci spędzali noc po res tau rac jach  i kaw iar­
niach, czekając spokojnie na zjaw iska astrono­
miczne, ale po przedmieściach, zamieszkałych 
przez cudzoziemców, panowało silne zaniepoko­
jenie i k i l k a k r o t n i e  p r z y s z ł o  d o  w y ­
b u c h u  p a n i k i .  Szczególnie Włosi, najw ięcej 
strwożeni, spędzali noc na ulicach, modląc się 
klęcząco. W  wielu pomieszkania eh "zalepiano 
szczelnie w szystkie otwory, aby się zabezpie­
czyć przed trującym i gazami ogona komety. 
M urzyni w okolicach kopalń nie chcieli wczo­
ra j rano iść do kopalń, tw ierdząc, że czeka ich 
tam  katastrofa , z powodu komety.

wczoraj obiad u rodziny królew skiej, w którym  
wziął udział arcyks. F r a n c i s z e k  F e r d y ­
n a n d .

Londyn, Cesarz W i l h e l m  i król J e r z y  
udali się do pałacu W estm inster dla odwiedze­
n ia  zwłok E dw arda V II. Cesarz W ilhelm złożył 
w spaniały wieniec na trum nie. Obaj m onarcho­
wie uklękli i k ilk a  m inut się modlili; gdy  po ­
wstali, byli do głębi wzruszeni i podali sobie 
ręce. Zrobiło to ogromne wrażenie.

Po cpad in powsiaaia albańskiego.
S'<oplje. Z  K aczanika i okolicy donoszą, że 

wczoraj rano silne oddziały wojskowe przepro­
wadziły rewizyę wśród tam tejszych mieszkańców 
i r o z b r o i ł y  i c h .

Siarcla na granicy ta? iskiej.
Konstantynopol. W ali z Kossowa donosi o 

zajściu koło Domnicy na granicy serbskiej, pod­
czas którego p o  s t r o n i e  t u r e c k i e j  z g i ­
n ą ł  k a p r a l .  W  tej samej okolicy przyszło 
przedwczoraj także do zajścia granicznego z tu ­
reckim i strażnikam i granicznym i. P r z e z  d w i e  
g o d z i n y  t r w a ł  o g i e ń  karabinow y. Turcy 
nie mieli żadnych stra t.

i
Anebsya Korei.

Berlin. „Yossische Z tg" w doniesienia z P e­
tersburga  potw ierdza wiadomość, że R o s y a  
z g o d z i ł a  s i ę  j u ż  n a a n e k s y ę  K o r e i  
p r z e z  J a p o n i ę .

Wybuch dynamitu.
Hawanna. Ekspłozya dynam itowa w kasarn i 

p o lic ji krajow ej w P in a r del Rio w ydarzyła 
się w chwili, gdy robotnicy przenosili dynam it 
do kasarn i z polecenia rządu, k tó ry  ze względu 
na ostatn ie niepokoje robotnicze kazał schować 
zapasy dynam itu. Eksplodowało 3 0 0 0  funtów 
dynamitu, podobno w skutek tego, że jeden z ro ­
botników upuścił paczkę z dynamitem. Potw ier­
dza się, że zginęło 100 ludzi, tyluź je s t  ra n ­
nych. W iększość zabitych należy do polic ji k ra ­
jowej. Odpadki rozsadzonych murów pozabijały 
całe rodziny oficerów po lic ji i wielu m ieszkań­
ców miasta.

Ze sportu.
Wyścigi konne w  Budapeszcie. -W y n ik i w y­

ścigów  z dn ia  19  b. m. (podane przez biuro E . 
L ackenbachera  w K rakow ie) są  następu jące:

I . B ieg, nagroda „Y aczer". 3 0 0  K. B ar. S p rin ­
g era  „D origny" 1 (ceny sta rtow e l 1̂  „nad"), 
„ Je g r ira g " , „Coupefile". B iegało 3.

II . B ieg, nagroda państw ow a 4 0 0  K. H r. B a t- 
tb y an i’ego „R onąu in" 1 (ceny sta rtow e 4 : 1 ) ,  
B laskow icza „Szom szed" 2 (1  :1 ) , „L ord  D arcy " , 
„L appa lie“ , „P apucshos". B iegało 5.

I I I . B ieg  hodowców, nagroda 2 0 .0 0 0  K. L. 
E gyedy’ego „F rip o n n e“ 1, (ceny sta rtow e 4  „n ad ") 
bar. R othschilda „G anym ede", „P e lo te" , „Dezen- 
to r “ . B iegało 4.

IV. B ieg  sprzedażny, nagroda 2 0 0 0  K,T*Fay 
H alasza  „C ack le r"  1, (ceny sta rtow e 2 5  : 1) St.

Lossonciego „ J la r to lla "  3,

B udapeszt. D zienniki donoszą, że czesarz, k tó­
ry  zwykle w staje wcześnie rano, wczoraj w stał 
wcześniej i przez lunetę obserwował w idnokrąg.

T e l e g r a m y
z dnia 20 maja.

Wybcry w Tarnowie. --
Tarnów . P rzy  w czorajszych wyborach do R a­

dy m iejskiej z I. Koła na ogólną liczbę odda­
nych 344 głosów, ważnych głosów oddano 300. 
W ybranym i zostali na radców  miejskich pp. 
K u s z  Józef (221 głosów), dr Z b i g n i e w i c z  
J a n  (174 głosów), ks. dr M ichał Ż y g u l i ń s k i ,  
poseł do Rady państw a (172 głosów), R y p u ­
s z y  ń s  k i  Janusz  (171 głosów), prof. S c h a n -  
t r o c h  Rudolf (169 głosów) i prof. W o j c i e ­
c h o w s k i  Kazimierz (167 głosów). Zastępcam i 
zostali w ybrani pp.: J a n a  Kazimierz (170 gło 
sów), prof. W i e r z b i c k i  W ładysław  (165 gło 
sów) i K o s t e l e c k i  Karol (136 głosów).

pGgrzeb śp. Orzeszkowej.
Grodno. Przeniesienie zwłok śp. Elizy Orze­

szkowej do kościoła odbędzie się w niedzielę 
wieczorem. W  poniedziałek po uroczystem na­
bożeństwie nastąp i pogrzeb na tntejszera cmen­
tarzu. -Li

Przed pogrzebem Sdwarda VII
Londyn. W  pałacu Buckingham  odbył się

W iktora  „Add ide" 2, 
„Cap H orn", „A labard", 
„R aspberry" . B iegało 8, 

V. B ieg  sprzedażny, 
L. 'E gyedy’ego „Sikfo" 

L o la" , „R aem onde",

„T h eo p h rastu s" , „F lo rian " ,

I  klasy, nagroda 5 0 0 0  K. 
1, (ceny startow e 5 :1 ) ,  

T iire lem ". B iegało 4.
VI. B ieg „M aiden" dw óchlatek, nagroda 3 0 0 0  K. 

A. D rehera  „Ingeborg" 1, (ceny sta rtow e 6 :1) 
N egropontesa „E w a" 2, (2 :1 ) L. E gyedy’ego „F ro g "  
3, l 1/* :!)  c E n t oder W ed er" , „A frica" , „Y iv id“ , 
„C oro t" , „ Ig lau e rin " , „U nbedach t", „A ctress" , „B i- 
lia c s" , „S ev e r“ . B iegało 12. t

V II. Bi-.-g H andicap W elte ra , nag roda  3 0 0 0  K. 
B altazziego  „Schicksel" 1, (ceny sta rtow e 1 2 :1 ) 
M anthnera „M ikado" 2, (6 :1 ) R ohonczy’ego „ P ity i 
P a lk o "  3, ( l 1/ , :1 )  „M indenken", „B arcsay " , „A r- 
de lle" , „H ajm asker" , „M ento", „O boe", „C ornet- 
t e ‘V  „E d ison" , „F a lse " , „Rose of S o rren t" . B ie ­
gało 13. r

'  Wystawa prac Kolejarzy.
O ryginalnym  niew ątpliw ie był pomysł dyrek­

to ra  kolei państwowych w Krakowie, radcy 
dworu Zborowskiego, zain ic jow ania  wśród per- 
sonalu urzędników i służby kolei państw ow ych 
w ystaw y prac i wyrobów am atorskich z zakre­
su przem ysłu dom owego,'sztuki stosowanej i ści­
śle fachowych dziedzin —  w ykonanych przez 
kolejarzy i członków ich rodzin. W ystaw a, je ­
dyna w swoim rodzaju, w całkowitym obrazie 
przedstaw ia się -n iezw y k le  interesująco, jako 
ciekawy popis uzdolnienia pracow ników  kolejo­
wych w rozlicznych dziedzinach pracy poza 
sferą zawodową podejmowanej. J e s t  ona św ia­
dectwem znacznego poziomu kulturalnego zw ła­
szcza w sferze niższych funkeyonaryuszów, umie­
jących pożytecznie i praktycznie zdolności te  
zużytkować.
- W ystaw a wypełniła niemal całkowicie obszer­

ną salę Tow. strzeleckiego. Na ścianach rozw ie­
szone są gęsto obrazy olejne, rysunki, wzory, 
kopie, malowidła na płótnie, hafty, na stołach 
zaś rozmieszczono w ogromnym wyborze prace 
z zakresu sztuki stosowanej, w yroby artystyczne 
ślusarskie, stolarskie, popisy pracy ręcznej w 
dziedzinie domowego przemysłu, przedmiotów 
użytkowych, ozdobnych i w ykw intnych nawet, 
świadczących o wyrobionym zmyśle smaku a r ­
tystycznego, w kraczające w wielu w ypadkach 
w dziedzinę prawdziwej sztuki.

Jednym  z najgłówniejszych i najobficiej re 
prezentowanych działów w ystaw y są prace ko­
biece z zakresu m alow ania na  płótnie, haftu 
bielizny i ręcznych robót kobiecych. Z w racają  
tu  uw agę piękne prace p. Zofii Suchanek (m a­
lowanie na płótnie), p. S tanisław y B arańskiej,

p. M. M eyerberg (śliczny gobelin, będący kopią 
z obrazu Orsela), p. Ju s ty n y  Kwapniewskiej 
(paraw au malowany), p. Józefy Królikowskiej 
z Grybowa, prace p. A nny W ilhelm, p. M. 
W róblowej prześliczne poduszki,' haftow ane na 
aksamicie, p. E rw iny M akrańskiej z Żywca, p. 
Józefy K w iatkow skiej z G i l o w a  (bardzo pięk­
ne i gustow ne portyery  włóczkowe).

Tych łiaftów na bieliźnie, aksam icie, malowi 
deł na płótnie i skórze, przedmiotów stro ju  ko­
biecego, bielizny damskiej i dziecięcej, kap 
wszelkiego rodzaju je s t mnogość i różnorodność 
tak  wielka, że niepodobna szczegółowo podno­
sić zalet każdego z w ystaw ionych tu  przedmio­
tów. Św iat niewieści znajdzie tu  niew ątpliw ie 
dużo interesującego m ateryału.

Z pośród przedmiotów artystycznego przem y­
słu zw racają uwagę toalety  damskie, sklejane 
z drzewa, obrabianego ręczną piłką, pudełka, 
robione sposobem in tarcy i łub inkrustacyą, ory­
ginalne pierniki, opraw y rogów, k la tk i na  p tak i 
i t. p. _

Z przedmiotów sztuki m alarskiej i rzeźbiar­
skiej, których je s t mnogość wielka, nie wiele 
tylko ma piętno szczerego ta len tu  i artyzm u.— 
Przew ażnie są  to dyletanckie prace amatorów 
i am atorek. W  tej obfitości obrazów, rzeźb, ry ­
sunków zw racają uw agę prace p. O stafina, a 
wśród nich bardzo ładnie piórkiem rysow any 
naturaluej wielkości po rtre t mężczyzDy, im itu ją­
cy w technice do złudzenia fotografię. Poza tem 
interesujące są konie rysunkowe tegoż w ystaw ­
cy, świadczące o wysokiej technice piórkowego 
rysunku. P o rtre t nadinżyniera p. W inklera nie­
wiadomego autora oraz płaskorzeźba p. ’ Pile- 
skiego należą do prac, zdradzających żywsze 
poczucie artystyczne.

Niezwykle interesującym  jes t dział fotografii 
am atorskiej. Cykl zdjęć nadinżyniera p. Sallera 
rozm aitością i umiejętnym  wyborem motywów 
rodzajowych i architektonicznych daje świado- •» 
ctwo dużego smaku artystycznego i nabytej w 
tej dziedzinie rutyny. Też same zalety w yka­
zują zdjęcia inżyniera R apaporta, przynoszące 
nadto k ilka  udatnych powiększeń.

Z innych prac i przedmiotów zw raca uwagę 
prześlicznie wyrobiony z tek tu ry  przez inż. K a­
rola H ebenstreita  model greckiej św iątyni Te- 
zeusza i model chałupy w iejskiej, w ykonany 
przez kolejarza J a n a  K asprzyka. W  dziedzinę 
fachową urządzeń techniczno-kolejowych w kra­
czają bardzo pięknie wykonane modele kolejo­
we z pracy w arsztatow ej, a m ianowicie: model 
cen tralny  ustaw iania  zw rotnic i modele te leg ra­
fu bez drutu, w ykonane przez p. A. G utkinda.

N ajbogatszym  wreszcie plonem popisuje się 
p. A. B ąkow ski, znany am ator-rekw izytor, do­
starczający od dłuższego czasu wszelakiego ro ­
dzaju utensiliów  scenicznych szlachetniejszego 
rodzaju d y rek c ji tea tru  miejskiego w Krakowie. 
W yroby p. Bąkowskiego ostatn ie zadziw iają 
nietylko różnorodnością pomysłów i techniki 
rekw izytorskiej, ale wysokiemi zaletami a r ty ­
stycznego rysunku i p recyzji wykonania. W i­
dzimy tu wszelakie zbroje żelazne i blaszane, 
hełmy i nakrycia  głowy, moździerze sceniczne 
z blachy i drzewa, skrzynie tea tra lne , korony, 
broń, różnorodne sprzęty kościelne, latarnie, 
wreszcie przepiękną inkrustacyę pam iątkow ą w 
stylu wielko-rosyjskim, ofiarowaną w darze dyr. 
Solskiemu za w ystaw ienie „Cara Samozwańca".

Z poza prac wystawowych zw racają uwagę 
tego rodzaju rzeczy,' ja k  np. „Album korespon­
d en c ji przeprowadzonej przez grono kolejarzy 
w r. 1 8 9 3 "  za staraniem  inż. K arena w spra­
wie sprow adzenia zwłok Słowackiego do kraju, 
liczne d ruki i w ydaw nictw a kolejarzy, poświę­
cających się w wolnych chwilach twórczości Ii: 
terackiej. Pomiędzy tym i ostatnim i znaleźliśmy 
dwa utw ory dram atyczne p. t. „Ojciec" i „Dwa 
św iaty", napisane przez p. L. W iesenbergn, u- 
rzędnika kolejowego, który pew ną ilość egzem­
plarzy tych dram atów przeznaczył na - cele ko­
lonii w akacyjnej dla kolejarzy.

Pobieżny przegląd - w ystaw y wyczerpuje za- 
ledwo w części begaty  m ateryał zgromadzony 
n a  wystawie, a zasługujący ze wszech m iar na 
obejrzenie jako produkt pracy pozazawodowej, 
świadczącej, że kolejarze nasi poza żmudnemi 
o b o w iązk am i zawodowej pracy um ieją godziwie 
i pożytecznie czas przepędzać i odczuwają po­
trzebę odświeżającej mózg uszlachetniającej pra­
cy kulturalnej.

Dochód z w ystaw y przeznaczony je s t na cele 
kolonii w akacyjnej dla dzieci kolejarzy. Nie 
wątpimy, że publiczność nasza w ocenieniu tego 
szlachetnego celu skorzysta ze sposobności 0- 
bejrzenia in teresującej w ystaw y i dorzuci grosz 
na  sym patyczną i ze wszech m iar poparcia 
godną in sty tu c ję .

W czoraj wieczorem odbyła się w sa li „na Ko- 
tfow em " w K rakow ie k o n fe ren c ja  rękodzielników  
krakow skich zw ołana przez pos. S tefczyka w sp ra­
wie o rg an izac ji k redy tu  rękodzieluiczego. N a kon- 
ferencyę przybyli głów nie najpow ażniejsi m ajstro ­
w ie krakow scy, pomiędzy nimi r .  m. Ig lick i, r. m. 
B ialik , r. m. J a r r a  i in.

O brady zagaił prezes Izby  rękodzieln iczej r. m. 
K o s o b n c k i  krótkiem  przem ów ieniem , streszcza- 
jącam działalność Sejm u galicyjskiego w spraw ie 
p rzy jśc ia  z pomocą rękodzieln ictw u na  poln do­
godnego i szybkiego a tan iego  kredytu .

N astępn ie  poseł d r S t e f c z y k ,  naw iązując do 
akcyi W ydziału  krajow ego na polu s tw arzan ia  kre 
dytów  w naszym  k ra jn , przypom niał, iż w k ra ju  
naszym  pow stał p a tro n a t spółek oszczędności dla 
drobnych rolników , k tó ry  może się pochlubić piąk- 
nem i owocami, a  dla w ielkiego przem ysłu  projek­
tu je  się założenie B anku  przem ysłow ego. W ydzie l 
k rajow y przyszed ł do p rzekonania , że należałobjr
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d la  rękodzielników  rów nież pom yśleć o jak ie jś  pc- 
n o cy  finansow ej. W ydzia łow i krajow em u n ie  cho­
dzi o stw orzen ie  B ankn  dla rękodzieln ików , tylko 
•  u ła tw ien ie  założenia  spółek kredytow ych, lub 
p rzekszta łcen ia  is tn ie jących  spółek kredytow ych  
d la  rękodzielników  n a  sposób, w ym agany  przez 
iY ydział k rajow y, w zględnie przez Sejm . N ad tem i 
spółkam i m a cznw ać p a tro n a t ze środkam i pienięż- 
le m i do dyspozycyi. P ro je k t tak iego  p a tro n a tu  
m iała  d la  W ydzia łu  krajow ego w ypracow ać komi- 
»ya przem ysłow a. W  celu przygo tow an ia się komi- 
ly a  czyni obecnie studya. Chodzi o ze tkn ięc ie  się 
z in teresow anem i czynnikam i, aby poznać ich po­
s tu la ty  i potrzeby, a  n ie  w ypracow yw ać projektu  
p a tro n a tu  p rzy  zielonym  sto liku . K onferencya więc 
m a n a  celu zastanow ić się: 1) J a k  pow inny być 
urządzone spółki kredytow e rękodzielnicze? 2 )  Czy 
obok tych  spółek po trzebne są  i w ja k i sposób 
m ają  działać inne  spółki, np. surowcowe, m agazy­
nowe, w arsz ta tow e i t. p.? Sam ą spraw ę k redytu  
m ożna podzielić n a  dw ie części: 1) W  jak i spo­
sób m a być na  m iejcu  urządzony k red y t d la  dro­
bnych rękodzielników ? 2) O udogodnieniach i u- 
lepszen iach  k redy tu  d la  średn ich  lub w iększych 
rękodzielników . W  tych  sp raw ach  prosi mówca o 
w ypow iedzenie zdaąm .

W  dysku3y i r . m. K o s o b u c k i  podniósł, że 
k red y t dla rębpdzie ln ika  po trzebny  je s t p rzy  z a ­
k ładan iu  w arsz ta tu . Szybki k red y t po trzebny  je s t 
przy  w iększych zam ów ieniach i dostaw ach. P rocen t 
w ysoki płacony bankom  pochłan ia  zarobek ręko­
dzielnika.

P , G ł o w s k i  żądał, aby najb liższy  term in  sp ła­
cen ia  pożyczki w ynosił 6 m iesięcy.

P . B a l d i n g e r  proponow ał K asy zaliczkow e 
dla rękodzielników .

Pos. S t e f c z y k  zw rócił uw agę na  kró tko term i­
nowy i na tychm iastow y k red y t fak turow y czy na  
rachunek  bieżący, np. do wysokości 2 0 0  K, sp ła­
cany  w czasie  np. 3 0  dni. T a k i k red y t potrzebny 
je s t rękodzieln ikow i w raz ie  b raku  pod rę k ą  go­
tów ki w czasie w ypłaty  tygodniow ej czeladzi.
, W  kw esty i owego fakturow ego k redy tu  przem a­

w ia li pp.: M irkiew icz, K irschner, Ig lick i, K leinber- 
ger, W oronieck i, O rzechow ski, L achow ski, B ialik , 
w szyscy z w ielką sym patyą w ita jąc  ten  projekt, 
n iek tó rzy  ty lko ja k  p. K irschner lub p. M irkiew icz 
Żądając podniesienia sum y pożyczki od 5 0 0 — 1 0 0 0  K- 
r W  kw esty i p a tro n a tu  d la  rękodzielniczych spó­
łek  kredytow ych, pp. Ig lick i i J a r r a  dom agali się 
energ iczn ie , aby d la  G alicy i zachodniej utw orzono 
w K rakow ie sam odzielny p a tro n a t, zależny od p a ­
tro n a tu  lw ow skiego, n iejako  jego ekspozyturę lub 
filię, z w łasnym  jednak  zakresem  d z ia łan ia  tak . aby 
n ie  trz eb a  się było odnosić do Lw ow a z każdym  
szczegółem .
f -  P oniew aż dyskusya rozp rasza ła  się, postawiono 
wniosek, aby dla n a radzen ia  się w tych  spraw ach 
Wybrać specyalną komisyę, k tó raby  przedłożyła swe 
postu la ty  pos. S tefczykow i i z nim  je  omówiła.

Pos. S t e f c z y k  zgadzając się na  k rakow ską eks­
pozyturę lw ow skiego patronatu , zaznaczył, że może 
ona w ejść w życie dopiero po roku lnb dwóch la ­
tach  od założenia spółek kredytow ych. Omówiwszy 
znaczenie m oralne d la spółek p a tro n a tu  i udział 
W y d zia łu  k ra j. w zarządzie  spółkam i kredytow em i, 
z  sym patyą  p rzy ją ł mówca myśl w spólnych obrad 
z  kom isyą, w ybraną z łona członków komisyl.

Zgodzono się na  p ro jek t przew . Kosobnckiego, 
by do kom isyi ow ej w eszła sta rszy zn a  w szystk ich  
cechów i k ilku  członków Izby, m ianowanych przez 
p rezesa  p. Kosobnckiego. »

N a tern o godz. V * H  w nocy zakończono obrady.

Kronika.
DliŚJ
Kraków, p ią tek  20  m aja. 

K a l e n d a r z y k  k o ś c i e l n y :  B ern a rd y n a  S. 
i Teod. 1

K a l e n d a r z y k  a s t r o n o m i c z n y :  W schód 
słońca o godz. 3 min. 4 9 , zachód o godz. 7 m. 23  
długość dn ia  godzin 15 min. 34.

P r o g n o z a  s t a c y i  m e t e o r o l o g i c z n e j  
w W i e d n i a :  P iękn ie , m ierne w ia try , ciepło, n ie ­
pew nie. —  P an u jący  ch a rak te r pogody n trzym uje  
się.

T e a t r  m i e j s k i  i m i e n i a  S ł o w a c k i e g o :
„N ora* . v ,

T e a t r  l u d o w y  (w p arku  krakow sk im ): „Spo­
sób na  m ężów ".

W y s t a w a  w p a ł a c u  s z t u k i  (p lac Szcze­
pańsk i i. 4 )  o tw a rta  codziennie od g. 1 0  rano  do 
4  po południu.

P o s i e d z e n i e  k o m i t e t u  p a ń ,  u rządzają  
cych fes tyn  n a  Dom pracy , w p arku  d ra  Jo rd an a  
o g. 4  popoł

T e a t r  m i e j s k i  w e  L w o w i e :  „P iękno  ży ­
cia"

Z tea tru  ludowego. W e środę, 25 b. m., odbę­
dzie się w  te a trz e  ludow ym  w p a rk u  K rakow skim  
przedstaw ien ie  „S z tygara*  n a  sym patyczny cel ak a ­
demickiego K oła Zw iązku pomocy narodow ej.

Z Resursy  urzędniczej. W  sobotę dn ia  21 
b. m. odbędzie się w K rakow ie b an k ie t na  cześć 
p rezesa  W ładysław a G rodyńskiego z powodu jego  
zaszczytnego odznaczenia na  stanow isku  d y rek to ra  
m ag istra tu . L is ta  udziałow a jeszcze o tw a rta  do 
dziś (p ią tku ) w ieczór. P rzy g ry w ać  będzie m uzyka 
13 p. p.

Ze szkoły dramatycznej K. Gabryelskiego.
P rogram  popisu uczniów  szkoły, k tó ry  się odbędzie 
dnia 25  b. m., obejm uje: a) produkeye deklam a- 
cyjne, w  szczególności B urzę z „ P a n a  T adeusza* , 
„K irg iz"  Zielińskiego, „B a jk ę"  S taffa  i  monolog 
In fa n tk i z „Cyda* C ornell’a; b) produkeye sceni­
czne: sceny z „W esela*  W yspiańsk iego , sceny ^  

„Z aczarow anego koła* R ydla, scenę z „Iryd iona*  
K rasińskiego, scenę z „Sędziów " W ysp iańsk iego  i 
jednoaktów kę F re d ry  „Ó dludki i P oe ta* .

„Eleuterya* urządza w niedzielę dn ia  2 2  b. m. 
w spólną w ycieczkę do B ronow ie M ałych. C złonko­
wie oraz goście zechcą się zebrać o godz. pół do 
3 po południu p rzy  p a rk a  krakow skim , skąd  w y­
cieczka w yrnszy pieszo. —  U dział d la  w szystk ich  
bezpła tny . P ow ró t wieczorem.

Dla Związku turystycznego. L w ow ska R ada 
m iejska n a  środowem posiedzeniu budżetow em  u- 
chw aliła  udzielić Zw iązkow i tu ry stycznem u  w K ra ­
kow ie subw eacyę 50 0  koron.

Odczyt o S tanisław ie Witkiewiczu. W  n ie ­
dzielę, 23  b. m., o godz. 10  rano, odbędzie się w 
sa li 3 9  w Coli. novum zw yczajne zeb ran ie  ak ad e ­
mickiego K oła E leusis, na  k tórem  p. S tan isław  P i ­
goń odczyta rzecz: O S tan isław ie  W itk iew iczu , j a ­
ko w ychowaw cy narodow ym . W stęp  w olny. Goćcie 
m ile w idziani.

Z sali Sądowej. N a w czorajszej rozpraw ie przed 
trybuna łem  zw ykłym  w krajow ym  sądzie karnym  
w K rakow ie przeciw  K aro lin ie  B ałebanów nej, o- 
skarżonej o znane zajście w kościele 0 0 .  K arm e­
litów  podczas ślubu je j daw nego narzeczonego, t r y ­
bunał n a  podstaw ie przeprow adzonej rozpraw y  w y­
dał w yrok uw aln ia jący  oskarżoną od w iny  i kary .

Wybuch beczki ze spirytusem. W  piw nicy  je ­
dnej z re s tan racy i p rzy  ul. D ług ie j pod 1. 65  w y­
buchła w czoraj po południu o godz. pół do 5 -tej 
beczka ze sp iry tusem , k tó ry  za ją ł się od św ia tła , 
przyniesionego do piw nicy przez su b jek ta  Józefa  
K osa, liczącego la t  19 . -P a lą c ą  się s tru g ę  sp iry tu ­
su ugasiła  s tra ż  pożarna, nim m iały  czas za jąć  się 
inne beczki z wódkami. S u b jek t Kos odniósł -  przy 
w ybuchu sp iry tu su  oparzen ia  na  oba rękach , na 
tw arzy  i lew ej nodze; pogotow ie odwiozło go do 
szp ita la  w s tan ie  nie budzącym  obaw.

Zakład d ra  Chram ca tow arzystw em  akcyj- 
nem. „W ie n e r Ztg* og łasza: M in isterstw o Bpraw 
w ew nętrznych  w porozum ieniu z m in isters tw em  ro ­
bót publicznych udzieliło p. A ndrzejow i Chram cow i

w raz z żoną Jad w ig ą  C hram cow ą, B ankiem  k ra jo ­
wym G alicyi i Lodom eryi z W ielk lem  K sięstw em  
K rakow skiem  I z W ien e r B an k  Y ereinem  pozwole­
n ia  n a  u rządzen ie T ow arzystw a  akcyjnego pod f ir ­
m ą „Z akład  wodolecznicy d ra  A ndrzeja  Chram ca 
w Zakopanem  T ow arzystw o akcy jne  ze siedzibą 
w Zakopanem * i za tw ierdziło  s ta tu ty  tego T ow a­
rzystw a.

Z lwowskiej Rady miejskiej. Ze L w ow a te le ­
fonu ją  nam : R ada  m iejska  z a ła tw iła  w czoraj sp ra ­
w y bieżące, a  dysknsyę budżetow ą odroczono do 
przyszłego tygodpia, R . Obm ińskl dom agał się zwo­
łan ia  kom isyi w ybranej do przeprow adzen ia  reor- 
gan izacy i m ag is tra tu . R . L askow nick i w sku tek  od­
rzucen ia  w niosku posła Tom aszew skiego co do n ie ­
dopuszczenia . przyw ozu m ięsa do L w ow a, dom agał 
się od p rezyden ta  zw ołania konferencyi posłów 
lw ow skich do R ady  państw a. P re z y d e n t p rzy rzek ł 
to  uczynić podczas p ierw szej dłuższej p rzerw y  w 
posiedzeniach parlam en tu . Z naczną część posiedze­
n ia  za ję ła  sp raw a rozszerzen ia  ul. K opern ika  przy 
sposobności zam ierzonej bndow y gm achów  Tow. 
kredytow ego ziem skiego, k tó re  m ają stanąć  za la t 
6 lub 7 u w ylotu  ul. K aro la  L udw ika. P rzychy lo ­
no się do tego, żeby szerokość ulicy w ynosiła 1 8 ‘/2 
m. , O brady nad  tym  przedm iotem  były burzliw e, 
gdyż w icepr. E pp le r uczuł się dotkniętym  w yraże­
n iem  r. Śliw ińskiego, że Tow. kred. z a ła tw ia  sp ra ­
wę poklepaw szy w iceprezydenta  po ram ieniu.

Kradzież w orka  pocztowego. Ze L w ow a te le ­
fonu ją  nam : O skarżonego D zika, k tó ry  sk rad ł wo­
rek  pocztow y z 1 4 .0 0 0  K, skazano n a  cz te ry  la ta  
ciężkiego w ięzien ia ; innych  oskarżonych uwolniono.

Wszechsłowiański związek malarzy. Z B erua  
m oraw skiego te leg ra fu ją  nam : U znanego m alarza 
czeskiego U prli odbyła się konferencya m alarzy  
słow iańskich, n a  k tó re j postanow iono założyć w szech­
słow iańsk i zw iązek m alarzy , -

Przyznanie się  do zbrodni. Z Szegedyna te le ­
g ra fu ją : W czoraj z jaw ił się głów ny oskarżony 
w procesie o m orderstw o w Sabatce, A ladar Ja - 
nossy, u p ro k u ra to ra  i ośw iadczył, że zarów no on, 
jak  M arya H aw erda  i A nton i V ojtha, niedaw no 
niesłuszn ie  zosta li uw olnieni przez sąd przysięgłych 
w Szegedynie, albow iem  on za  nam ow ą M aryi H a- 
w erdy i A ntoniego V ojthy św iadom io i rozm yślnie 
dokonał m orderstw a n a  starBzej p an i H aw erda. Ja - 
nossy zażądał, aby ich w szystko tro je  uwięziono. 
Poddano go przesłuchaniu .

Cholera W Kijowie. P e t. ag . tel. donosi: W  K i­
jow ie stw ierdzono p ierw szy śm ierte lny  w ypadek 
cholery.

Hurko szambelanem. z  P e te rsb u rg a  te leg rafu ­
ją :  H urkc, skom prom itow any w znanym  procesie 
o m alw ersacye przy  dostaw ach w ojskow ych, zam ia­
now any zo sta ł szam belanem  carskim .

Z m arl i :
A rpad  C h w a l l b o g o w s k i ,  kom isarz s ta ro stw a  

w K rakow ie, zm arł, przeżyw szy 33  la t.
B łażej F  r  a  d y  m a, obyw atel i b. rad n y  gm iny 

C zarna W ieś, zm arł, p rzeżyw szy 67  la t.
Z B erdarichów  A lojza W i t t e k o w a ,  wdowa 

po st. kom isarza  s tra ży  skarbow ej, zm arła  w Pod­
górzu w 6 0  roku  życia.

A dam  F i c z e k - M a k o m a c k i ,  b. kupiec, zm arł 
w K rakow ie, p rzeżyw szy 6 9  la t.

M ichał W i ś n i o w s k i ,  funkeyonaryusz m agi­
s t r a tu  krakow skiego, zm arł w K rakow ie, p rzeży­
w szy 5 4  la t. -

Selm ą Lagorlef.

P r z y s o o d  z J m a f e f c
W  starym , wielce poważanym meczecie E let- 

k sa  w Jerozolim ie, znajduje się w bocznem 
przejściu, prowadzącem w głąb poza w łaściw ą 
naw ę św iątyni, bardzo głęboka i szeroka nysza

okna. W  te j nyszy leży stary , podarty  dywan, 
a  n a  tym  dyw anie siada codziennie s ta ry  Me- 
sullam, w różbita um iejący w ykładać sny, k tóry  
za malem w ynagrodzeniem  zw iedzającym  meczet 
przepow iada przyszłość.

P rzed  paru  la ty  zdarzyło się pewnego popo­
łudnia, że Mesullam, k tó ry  ja k  zwykle siedział 
przy oknie, był w ta k  złym humorze, iż naw et 
nie odpowiadał na pozdrowienia przechodzących. 
Nikomu jednak  nie przyszło na  myśl oburzać 
się n a  jego niegrzeczność, gdyż wiedziano, że 
m artw ił się z powodn przykrości, jak a  go tego 
dnia spotkała. Mianowicio Jerozolim ę zwiedzał 
w tym czasie pewien potężny książę z Zacho­
du, a przed południem tegoż dnia zwiedzał do­
sto jny  gość w raz ze swem otoczeniem meczet 
E letksa. P rzed  jego przybyciem kazał przełożo­
ny meczetu we w szystkich kątach  tego starego 
budynku posprzątać i kurz pozam iatać, a  zara ­
zem rozkazał, żeby Mesullam w yniósł się ze 
swego miejsca, uw ażając to za zupełnie niemo­
żliwe, żeby on tam  siedział podczas w izyty tak  
dostojnego gościa. Nie dość, że dyw an był zu­
pełnie podarty  i że wkoło niego była cała m asa 
brudnych worków, w których Mesullam chował 
swoje mienie: Mesullam sam nie był niczem 
mniej, ja k  ozdobą meczetu. Był to niesłychanie 
brzydki, s ta ry  murzyn. W arg i miał niezmiernie 
grube, dolną szczękę ogromnie naprzód podaną, 
czoło bardzo niskie, a nos najw ięcej chyba po­
dobny do ry ja ; jeśli się jeszcze weźmie pod 
uwagę, że Mesullam miał skórę grubą, pomar­
szczoną i tułów gruby, krępy, ow inięty z musu 
brudnym, białym szalem, zaledwie dziwićby się 
można, że mu zabroniono pokazyw ać się w me­
czecie w tym  czasie, kiedy się tam  znajdow ał 
zachodni książę. x 

Biedny Mesullam wiedział dobrze, że przy 
swej brzydocie był jednak  człowiekiem niezw y­
kle mądrym. D latego poczuł gorzki zawód, że 
nie zobaczy owego podróżnego gościa. M iał na­
dzieję, że da mu przykłady swej w ielkiej wie­
dzy, jak ą  w rzeczach tajem nych posiadał i przez 
to powiększy jeszcze swe znaczenie i sławę. 
K iedy ta  nadzieja spełzła na  niczem, siedział 
zm artw iony godzina za godziną w szczególnej 
pozycyi, z głową w ty ł odrzuconą, z ramionami 
w górę podniesionemi, jakby  wzywał niebios
0 sprawiedliwość.

Gdy zbliżał się wieczór, zbudził Mesullema
z tego apatycznego bólu jak iś  wesoły głos. Był 
to  sy ry jsk i dragom an, k tóry  w tow arzystw ie 
sam otnego podróżnika zbliżył się do wróżbity. 
Powiedział mn, że ten  cudzoziemiec pragnie 
usłyszeć jak ąś  próbkę wschodniej m ądrości
1 dlatego chw alił przed nim zdolności M esulle­
ma w w ykładaniu snów.

Mesullam nie odrzekł ani słowa, trw ając  bez 
ruchu w poprzedniej pozycyi. Dopiero gdy dra­
goman powtórnie zapytał, czy zechce wysłuchać 
i wyłożyć sny, k tóre  mu cudzoziemiec opowie­
dzieć pragnie, opuścił ram iona, skrzyżow ał je  
na piersiach i przybraw szy pokorną pozycyę 
człowieka, którem u sta ła  się krzyw da, odpowie­
dział, że dusza jego je s t tego w ieczora pełna 
w łasnych trosk, tak , że niezdolny je s t dziś są ­
dzić o rzeczach cudzych.

A le cudzoziemiec, człowiek bardzo żywy i u- 
sposobienia rozkazującego, mało troszczył się 
jego odmową. Poniew aż nie było krzesła, ode­
pchnął poprostu dyw an M esullama na bok i u- 
siadł w nyży okna. Potem  począł czystym, w y­
raźnym  głosem opowiadać sny, k tó re  dragoman 
tłomaczył starem u wróżbici^
- — Powiedz mu —  mówił cudzoziemiec — że 

przed paru  la ty  byłem w Kairze, w Egipcie. 
Ponieważ on, ja k  powiadasz, je s t człowiekiem 
uczonym, więc wie oczywiście, że tam  znajduje 
się meczet, zwany E l A zhar, będący najsław - 
niejszem miejscem uczoności w Egipcie. Pew ­
nego dnia poszedłem go zwiedzić i znalazłem 
cały olbrzymi ten  gmach, jego budowle i a rk a ­

dy, przejścia sale św iątyni przepełnione ludź« 
mi, oddanymi nauce. Byli tu  starcy , którzy całe 
swe życie poświęcili badaniom  mądrości, oraz 
dzieci, będące w łaśnie w wieku, gdzie uczą się 
p isania pierwszych liter. B yli tu  rośli murzyni; 
z głębi A fryki przybyli, piękni, szczupli mło* 
dzieńcy z Indyi i A rabii, cudzoziemcy z dale­
kich stron, z B erberyi, Turanu, ze w szystkich 
krajów , k tórych  lud czci koran. Pod kolumna­
mi — a  mówiono mi, że w E l A zhar ty lu  jest 
nauczycieli, co kolumn —  siedzieli nauczyciela 
na swych dyw anach skuleni, a uczniowie ich, 
którzy się dokoła nich ugrupowali, słuchali u- 
ważnie w ykładu, kołysząc się wciąż w tak t. 
I  powiedz mu, że chociaż E l A zhar pod żadnym 
względem nie odpowiadał pojęciu środow iska 
nauki, jak ie  my mamy na zachodzie, jednak  by­
łem zdumiony tem, co ujrzałem . Powiedziałem 
w tedy sobie: P atrz , to je s t ta  w ielka tw ierdza 
i ostoja islamu. Stąd rozchodzą się młode lato­
rośle M ahometa. Tu, w E l A zhar sporządza się 
lek i mądrości, u trzym ujące naukę koranu świe- 
żą i żywotną. (C. d. nast.)

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 

Miohai Konopiński.

Arputf nokcz CtKbdliHosowslii
c. k. komisarz S ta ro s tw a  w Krakowie,

przeżywszy la t 33, po długiej i ciężkiej cho­
robie, opatrzony św. Sakram entam i, zmarł 

19 m aja 1910 roku.
W  nieutulonym  żalu pozostała żona, dzieci 
i m atka zapraszają  na  w yprowadzenie zwłok, 
k tó re  odbędzie się w sobotę dnia 21 b. m. 
o godz. 5 po południu z domu żałoby, 1. 26, 
przy ulicy B asz tow ej, w prost na miejsce 

wiecznego spoczynku.
Nabołeńsiwo talobno

odprawionem zostanie w poniedziałek dnia 
23 b. m. o godz. 10 rano w kościele p a ra ­

fialnym  św. F loryana.

;  o t r z e i m y  z o m z s t u ż a c y
nmlefący czytać 1 pisać.

W iadomość w A dm inistracyi „N. Reform y".

Kursa feiegraiiGzne.
Wiedeń, 19 maja. Losy: z) procentowe: Austryaoki 

zakibdu kred. z obi, prc. z  rokn 1880 3-pro. 300-50. A nstr. 
sakL kr. z  obi. prc. s  r. 1889 3-pro. 280’qC Uregul. Da 
naju z  1870 r. 100 tir . 5-pro. 287-50. Węg. Banku hip. 
po 100 sir. i-pro. 249-—. Pożyczka serb. prem. po 100 fr. 
2-prc. 112-—. b) bezprocentowe: Budapeszteńskie (Ba3ilica) 
5 zlr. 30 '—. Zakł. kred. dla h. i  p. po 100 sir. 537*— 
Clary 40 sir. m. k. 286'—. Pożyczka m. Insbrnka 20 
sir. 114-—. Losy m, Krakowa 20 zł. 120*—. Pożyczka 
m. Lubiany 20 zir. 80-85. Palffy 40 zir. 260.—. Czerw, 
krzyża Tow. anstr. 10 zlr. 65-35. Czerw, krzyża węg. 
Tow. 6 zir. 41-50, Losy fund. aroyks. Rudolfa 10 sir. 
70-—. Salma 40 sir. m. 265-—. Pożyczka Saloburga 
20 zir. 115-—. Tureokie oblig. p re i kolei po 400 fr. 
258-35. Tureckio oblig. prem. kolei prc. 259-35. Losy 
kom. m. W iednia s  1874 roku 545*75.

Berlin, 19 maja. Austryaokia banknoty 85-05, Spi 
r j tu a  — -—.

Paryż, 19 maja. Renta 3-pro. 98-87. Mąka 31-05.

U R s ł b i  .. k  € 3r £ & J L i ó  H a n d l u  i
W  (dom własny)

wynajmuje w specyalnie na ten cel urządzonym, stalą opancerzonym skarbcu: Należytość roczna za najem schowka zależy ocl jego wielkości i wynosi rocznie
Scliowki (Safe deposits) K 30*—,  "SSL 50*—  lub JBL 75*—  234 5 5

do dyskretnego i bezpiecznego przechowywania depozytów pod własnym kluczem. Bliższych wiadomości udziela Oddział depozytowy Banku w lokalu parterowym (Tel. 427)

K
i Uli

m . ia n d a u
Krakfru, ul. MUtołajsha l. 7.

Otrzymał następujące podziękowania:
.. Posiane mi kroje są znakomite, i tak  jestem z nich 

zadowolona, jak  z żadnych innych dotychczas
L. N. Nowy Targ. 

Używam krojów „Favorit“ i jestem z takowych zupeł­
nie zadowolona, mogę je gorąco każdemu pol-cić. W i.W . 
- Krój „Fayorit* jes t bardzo dobry i leży doskonale. A. R.

Szlafrok sporządzony z formy „Favorit“ leży bar­
dzo dobrze. J. L.

Formy na bieliznę brane z firmy są bardzo dobre.
Drowa M. R.

Princeska z formy Pańskiej leży przepięknie. H. 
K ilka sukni szyłam podług pańskiego kroju; są bardzo 

dobre, za które podziękowanie składam. F. K. pryw. kraw.

Krój „Fayorit* w ogóle, czy na spódnicę czy na 
matinó, leży przepięknie. _ K.

Spódniczka z formy pańskiej wypadła wybornie. Z. L. 
Formy kupione w firmie Pana są doskonałe i go­

dne polecenia. S. K.
Princeska z formy Pańskiej wypadła znakomicie. 

220 4 6 - E. Z.

Zakład artystyczno-kamieniarski 
i budowlany

J ó z e f o  K u l e s z y
naprzeciw cm entarza w Krako­
wie, posiada wielki wybór goto­
wych pomników zpiaskowca, gra­
nitu i marmuru. Podejmuje się 
wykonania grobowców w miejscu 
i na prow incji. Telefon 759. 

11 111 O

M o d a sam otna, sympatyczna, 
in teligentna, wykształco­

na  panna, poszukuje pracy do zarządu 
domem samodzielnie, do tow arzystw a 
starszej pani, podejmie się także pielę­
gnow ania chorych, ma w tem rutynę, 
zajmie się także  wychowaniem dzieci 
z całą sum iennością i troskliwością, po­
niew aż posiada bardzo łagodny chara­
kter. Zgłoszenia: K raków , S taszica 6, 
p a rte r lewy, dla Maryi. 238 4 o

A R T Y S T Y C Z N E
s k r o m n e  i w y t w o r n e

UMEBLOWANIE

; M ó w , Dunajtełtisgo 7.1
185 39 o

rentow ną lub parcelę. Zgłoszenia pod 
„Pośrednictwo wykluczone" poste 
res tan te  Kraków, za okazaniem ‘kw itu

3701 1 3inseratowego,

B o  s p r z e d a m  r
maszyna do pisania „Sun", w dobrym 
stanie, używ ana, i m aszyna całkiem  no­
wa, system u am erykańskiego „S tar" . 
Obie tanio do nabycia. —  W iadomość: 
B iuro p isania na m aszynach, K raków  
ul. K anonicza 1. 4 . 3696 1 3

Nowo otworzony magazyn  
kapeluszy

P a r i s i e n a e
ulica Szewska Ł. 19, Ł piętro
posiada wielki wybór modeli 
zagranicznych. 245  2 3

'Z'

Okazyjnie do nabycia. ,
N aczynie restau racy jn e  p la te r posreb­
rzany, ja k  półmiski jedno-poreyowe, 
szalki, wazki, sosyerki, garnuszki do 
białej i czarnej kaw y, czajniki do her­
baty  i lichtarze, dwa sam ow ary m o­
siężne i duży kufer. W iadomość: ulica 
K ró tka  1. 10, II. p. —  od godz. 3— 5 
po południa można oglądać. 3441 6^6

Kamienico II p. nr śrnrnivi Krakowie, B o  Ify iu
w raz z handlem  tow arów  korzennych, restau racy ą  i wyszynkiem, pod korzy­
stnemu w arunkam i do sprzedania. G otów ka potrzebna 50.000 koron. W iadomość 
w Domu handl. Adama Bilińskiego w Krakowie, nl. Szew ska 11. 36G8 2 5

F o r t e p i a n y  s  p i a n i n a
* 4- “ t)**■«

nowe i przegrane sprzedaje 
i  wynajmuje (takie na raty)

Z y f ^ u n f  A . ’ a > ó w
ul. św. Jpna L. 13. 242 3 15

(Wmonictoo „Mej leforniy”
1 26 O Koron

Józef Giada. O porni, powieść w 2 tom. na tle prześladow ania unitów 4*— 
B. Bolesławita. P a ra  C zerw ona, powieść w 2 tom...................................... 2-40

— P rzed  b u rzą , sceny z r. 1830, 1 t o m ................................................1-20
— E m isaryu sz , wspomnienie z r. 1838 ....................................... 1-20
— Nad S p reą , p o w i e ś ć .......................   1*20
— Nad m odrym  D unajem , p o w ie ś ć .................................................... 120

J. V. Niemcewicz. Żywoty znacznych w XVIII w ieku ludzi —40 
Do nabycia w A dm inistracyi „N. Reform y", oraz we w lzystk ich  księgarniach

Skład główny w księgarni G. Gebethnera i Ski w Krakowie.

Potrzebny podróżujący
obeznany z działem technicznym. S tała  
pensya miesięczna, oraz koszta podróży 
i dyety. Znajomość języków polskiego 
i niem ieckiego wym aganą. Zgłoszenia 
tylko listowne pod K. W. 100 przyjm uje 
A dm inistracya „N. Reform y". 3633 3 3

M l a J u  in t. panna, znająca się na  go- 
i l l U u i ł  spodarstw ie, bialem  szyciu, 
poszukuje posady. A dres: „Julia" p o s t 
rest. Dąbrowa k. Tarnowa, 246 2 3

Oddam na własność
córeczkę 3-letnią, blondynkę. Ludw ika 
K ruk, Kraków, K rakow ska 51. 3643 2 3

Rolnik w sile wieku, fachowo wy­
kształcony, z 18-letnią p rak ­

ty k ą  gospodarczą, biegły w korespon- 
dencyi z W ładzam i, obznajomiony z u- 
s taw ą sądową, szuka posady ekonoma, 
zarządcy, kontrolora lub przełożonego 
obszaru dworskiego. Zgłoszenia: K ra­
ków, ul. Zw ierzyniecka 1. 13 u p. Be­
dnarskiego. 227 6 6

Założony w r. 1872

Zafrład anyslyrziio-taiiileM

Kraków, ul. Rakowicka 7, tel. 462.
podejmuje się wykonania grobowców 

|  i pomników, tak  w miejscu jak  na 
prow incji, oraz poleca wielki wybór 
pomzików gotowych z piaskowca, mar­
muru i granitu. 111 91 300

T a n io
do odstąpienia sklepik w iktuałów . W ia­
domość ul. św. Jana 1. 26. 23-2 8 o

Poszukuje jakiegokolw iek zaję­
cia przy budowach 

w miejscu lub na  prowincyi mężczyzna 
z k ilku le tn ią  p rak tyką . Zgłoszenia pod 
A. S. poste rest. Kraków. 229 5 o

O b i a d y  d o b o w e  .
w domu i na miasto. — Zacisze 1. 14> 
I I  piętro, na  prawo. 97 21 o

Zmiana lokalu !
Zakład pogrzebowy „Cofleerdia* 
JT W O Ł M E G O

przeniesiony na Piat Sztapański L 2 (dom własny). —  Teletoa Hi 331.
Zakład podejmuje się urządzeń pogrzebowych, oraz sprowadzania zwłok ze wszystkich

kisjów  europejskich. r ^  197 38 O

Z jfrukanii Literackiej w Krakowie, ul. JagieBóląska 10. Rządca drukarni L. K , Górałri-
^ 1

/


